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leksander hr. Fredro. 


Z okazji wznowienia „Ślubów Panieńskich". 


Przed wystąpieniem na widownię jędrnego, typowo sarmac- 
kiego talentu Fredry niedużo na niwie polskiego piśmiennictwa 
zakwitło bujniejszych kwiatów w dziedzinie twórczości scenicz- 
nej. 

Wprawdzie już w Złotym Wieku naszej literatury mieliśmy 
próby utworów z tego działu, czy to w formie wierszowanych 
dialogów, jak Rejowska „Rozprawa między panem, wójtem 
i plebanem“, czy w formie naiwnych obrazów komicznych, jak 
owa krotofila Baryki p. t. „Z chłopa król“, której oddźwięk znaj- 
dziemy we Fredrowskim „Panu Jowialskim', czy wreszcie pod 
postacią mocnej a na wzór klasyczny napisanej tragedji mistrza 
z Czarnolasu „Odprawa posłów greckich“. I pod koniec osiem- 
nastego stulecia notujemy, poważne nawet, wysiłki komedjowe 
Zabłockiego i dramatyczne Felińskiego. Były to jednakowoż 
tylko luźne przejawy — raczej dopiero pączkowanie, a nie kwit- 
nienie w całem tego słowa znaczeniu. 

Gdy zachód Europy oddawna posiadał w dziale piśmiennie- 
twa scenicznego tak wspaniałe i sławne w całym kulturalnym 
świecie nazwiska, jak Szekspir, Moliere i Corneille, Polska pra- 
wie nie znała jeszcze twórczości teatralnej. 

Ale bo też i zagadnienia teatru nie znała prawie zupełnie. 
Przecież do samego schyłku wolnej Rzeczypospolitej nie istnia- 
ły w Polsce własne, polskie sceny. I tylko od czasu do czasu 
odbywały się na dworze królewskim w Warszawie, czy zrzadka 
bardzo w którymś z pałaców magnackich widowiska wędrow- 
nych aktorów, przeważnie francuskich. Dopiero wiek dziewięt- 
nasty, dzięki Wojciechowi Bogusławskiemu, zbudował pierwsze 
fundamenty pod teatr narodowy. Od tej też dopiero chwili 
wszczęło się w społeczeństwie żywsze zainteresowanie sprawą 
teatru i sztuką sceniczną, a w tem zainteresowaniu tkwił zara- 
zem bodziec dla rodzimych talentów do próbowania swoich sił 
twórczych w dramacie i komedji. 

Nieprędko jałowa jeszcze gleba wydawać poczęła plon obfi- 
ty i wyższej jakości. Nieprędko w polskiej twórczości scenicznej 
zasimakowała polska teatralna publiczność. Pionierzy polskie- 
go teatru i polskiej twórczości dramatycznej trudną mieli pracę 
— ale i tem większą wobec rodzimej kultury zasługę. 

Dlatego tak wysoko cenimy — i cenić nie przestaniemy — 
nazwiska Bogusławskiego i Fredry... 
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Aleksander hr, Fredro urodził się w roku 1793 w Suchoro- 
wie, w Małopolsce Wschodniej. Potomek Andrzeja Maksymilja- 
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na, autora cennego dzieła p. t. „Przysłowia mów potocznych”, 
który po raz pierwszy dosadnie scharakteryzował jedną z cech 
naszych w zdaniu: „cudze chwalicie, swego nie znacie, sami nie 
wiecie, co posiadacie“; wychowany w środowisku, któremu nie- 
obca była literatura; mający guwernerów Francuzów, nieraz, 
jak np. wspominany w pamiętnikach poety („Trzy po trzy“) 
p. Cusin, chętnie opowiadających o teatrze i pisarzach francu- 
skich — bardzo wcześnie przyszły Ojciec Komedji Polskiej 
chwyta za pióro. 

Nie znamy pierwszego, dziecięcego utworu „Strach przestra- 
szony. Zaginął. Dowiadujemy się tylko o nim i o jego treści 
z wymienionych przed chwila pamiętników. Ale ta próba tak 
wczesna, jak niemniej fakt parania się sztuką komedjopisarską 
i brata, Seweryna, świadczy o przychylnem nastawieniu dla tej 
sztuki w domu Fredrów, ba, nawet o przyrodzonych zdolno- 
ściach. Pisze zresztą poeta w swojem „Trzy po trzy“ najzupeł- 
niej wyraźnie: 

„Tak to talent dramatyczny w naszym rodzie 


KR parł się w górę wszystkiemi porami“. 
SN 


A ujawnienie się zdolności pisarskich u młodych Fredrów może 
być uważane za dziwne, howiem ich wychowanie szło prawie sa- 
mopas, z wykształceniem było bardzo niedobrze. Nie miał kto 
roztaczać nad tem opieki: matka zmarła, gdy Aleksander miał 
lat dwanaście, ojciec zajęty był sprawami gospodarczemi i za- 
łożoną przez siebie odlewnia żelaza, leżącą zdala od domu. 
Chłopców więc oddano całkowicie pod dozór guwernerów, któ- 
rzy jednak radzi byli, że i chłopcy i oni nie nie robili dla nauki, 
a cały czas poświęcali na wyprawy konne i polowania. 

Gdy dodamy jeszcze do tego, że przyszły komedjopisarz mło- 
dzieńcze lata 1809—1815 spędził nie w szkołach, nie na uniwer- 
sytetach, lecz w wojsku i wojenki zakosztował w całej pełni, 
skoro przez dłuższy czas był nawet jednym z adjutantów Na- 
poleona, będziemy mogli stwierdzić, że przez utwory Fredry 
przemawia do nas nie przyswojona sobie z zewnątrz wiedza 
i kultura, ale żywiołowy, w głębiach własnego serca i uczucia 
zrodzony talent. 

W talencie takim, pewnie, że dostrzec można rozmaite bra- 
ki, zarysowania strukturalne i niedociągnięcia. Ale zniewala 
w nim szczerość odczuwania zewnętrznych wrażeń i bezpośred- 
niość wypowiadania uczuć. Te cechy posiada talent Fredry 
w wysokim stopniu. 
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Z literaturą sceniczną zachodniego kulturalnego świata 
i z teatrem francuskim wszedł Fredro w bliski kontakt dopiero 
po upadku Bonapartego. Osiadł na dłuższy czas w Paryżu i za 
popędem idąc serca, a także dla braku innych zajęć, odwiedzał 
często i chętnie teatry paryskie. Zetknął się też wtedy oko 


er 


1 ARINA LEATA E SAER TOO SEATA. 


= NAW O aaa m - 


zrócza Tli Pd 
TY PM MY 


emaria 7 sk WE 


A 


paranna. 


T RE 


-j 


w oko z genjalną twórczością komedjową Moliera, która posłu- 
Żyła naszemu poecie za bezpośredni bodziec i za wzór do własnej 
pracy twórczej. 


Niewątpliwie już w Paryżu rodzić się zaczęły w naszym ko- 
imedjopisarzu pierwsze pomysły literackie. Do pisania wziął się 
jednak w całej pełni dopiero po powrocie do kraju. Mimo pierw- 
szych niepowodzeń (dyrektor teatru lwowskiego Jan Nepomu- 
cen Kamiński odrzuca przesłaną mu komedję, a poeta niszczy 
ją) nie ustaje Fredro w pracy pisarskiej. Coraz więcej nabiera 
przekonania o wartości swego talentu i, gdy Kamiński odrzuca 
również „Pana Geldhaba*, nie poprzestaje na jego sądzie, lecz 
zwraca się do Ludwika Osińskiego, który prowadził wówczas 
scenę narodową w Warszawie. 


Tam wystawiony w roku 1821 „Pan Geldhab'* zyskuje sobie 
duże powodzenie. Przyjmuje go bardzo serdecznie publiczność, 
przychylnie oceniają krytycy. Od tego czasu rzuca się Fredro 
z jakąś żywiołowością w wir pracy twórczej, pisząc komedję 
jedną po drugiej, nieraz po kilka do roku. 


Taki stan trwa przez lat kilkanaście, dopóki zbyt ostre, zło- 
śliwe krytyki Wincentego Pola i Seweryna Goszczyńskiego (rok 
1835) nie wytrącą ambitnemu i drażliwemu komedjopisarzowi 
pióra z ręki. Owe lata 1820—1835 należą w twórczości autora 
„Zemsty“ i „Ślubów Panieńskich* do najpłodniejszych; w tym 
też czasie tworzy on większość swych najświetniejszych kome- 
dyj i utworów farsowych, że wymienimy: „Geldhaha*, „Męża 
i żonę“, „Dożywocie“, „Przyjaciół, „Pana Jowialskiego*, „Zem- 
stę za mur graniczny“, „Śluby Panieńskie czyli Magnetyzm ser- 
ca“, „Ciotunię*, „Damy i Huzary“, a z pięknych jednoaktówek 
„Nikt mnie nie zna“, „Zrzędność i przekorę*, „Odludków i poetę“. 


Gdy po pełnych trzynastu latach upartego milczenia wróci 
Fredro do pracy twórczej, nie jest już tym pełnvm żywiołowego 
rozmachu komedjopisarzem, który pisał przedewszystkiem ser- 
cem i za serce też swoją twórczością chwytał. Załamało się 
coś w jego połskiej, sarmackiej szczerości. Urażony, zgorzkniały, 
nie chce oddawać swoich nowych utworów na scenę, ani publi- 
kować ich drukiem — i tkwią pod zamknięciem, schowane przed 
ludzkiemi oczyma, do śmierci poety. 


Nawet na nastrojach nowych prac i na ich formie odbija 
się nastrój psychiczny twórcy. Pogoda niefrasobliwa, śmiech 
dla samego śmiechu, wyścig komizmów sytuacyjnych — rza- 
dziej teraz zdarzają się, nietylko w komedjach, ale nawet w far- 
sach. Raczej wyczuć można robotę dla efektu komicznego, która 
samego piszącego już niebardzo bawi, mniej też ubawić potrafi 
czytelnika, widza i słuchacza. Forma komedjowa ulega zmianie 
pod wpływem nowszej komedjowej twórczości francuskiej — | 
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naogół nie na lepsze. Wiersz, jeśli powraca do niego poeta, | 
mniej wydaje się być żywy, jędrny i nie tak silnie przemawia, 
jak np. w „Slubach*. 


í 
Wyjątek stanowi „Pan Benet“, jedno z arcydziełek fredrow- j 

skich i pod względem komicznego napięcia į pod względem ja- $ 

kości mowy rymowanej, choć pisany był właśnie w tym drugim, 

słabszym okresie twórczości. Do rzędu dobrych komedyj zali- 

czyć niewątpliwie należy „Wielkiego człowieka do małvch in- 

teresów“ i „Godnego litości“ oraz jednoaktówkę „Świeczka 

zgasła“. Ilość jednakowoż dobrych pozycyj w porównaniu z pier- ł 

wszym okresem wytężonej pracy komedjopisarskiej świadczy 

sama przez się o dużem obniżeniu się natchnienia twórczego 

wielkiego pisarza. 


Tego obniżenia możeby nie było, gdyby nie owe nieuza- 
sadnione i złośliwe w swej nadmiernej ostrości krytyki Pola 
i Goszczyńskiego, które niechybnie pomimo woli ich autorów 
tak boleśnie pokrzywdziły polskie piśmiennictwo sceniczne, ro- 
dzące się dopiero do bujniejszego życia. 


Manja krytykowania tego, co swoje, co najbliższe, a schyla- 


k nia czoła przed wszystkiem, co obce i dalekie, utrzymała się : 
| u nas do chwili obecnej. Nawet — i to w bardzo jaskrawej 


formie — w dziedzinie sztuki i twórczości teatralnej. 


| Niechaj nasi manjacy przerostów krytycznych przypomną 

| sobie przykre skutki tej wady w życiu największego z dotych- 

| czasowych komedjopisarzy polskich; niechaj mają zawsze w pa- 
, mięci wyszłe z rodu Fredrów przysłowie: 


Cudze chwalicie, swego nie znacie, 
Sami nie wiecie, co posiadacie! 
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Do najcelniejszych dzieł Aleksandra hr. Fredry zaliczane są 
przez cały polski świat literacki „Sluby Panieńskie". 


Posiadają one piękną formę wiersza i forma ta w wielce 
| subtelny sposób ujawnia psychiczne przeżycia bohaterów. Kon- 
| strukcja sceniczna znacznie bardziej jednolita, niż w większości 

utworów fredrowskich, niż nawet w takiem uznanem arcydziele, 
jak „Zemsta“. Wszystkie postacie komedji dobrze postawione 
w zarysie ich charakterów. Akcja żywa, humor szczery, bu- 
dzący w sercach radość życia. 


Napozór wydawać mogłoby się, że mniej tu mamy ducha 
polskości, mniej narodowego nastroju. Brak kontuszów, brak 
mundurów i karabel, a ludzie jakby bardziej ogładzeni, na 
europejską zlekka ułożeni modłę. Ale pozór ten pryska, niby 
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bańka mydlana, gdy tylko poddamy się czarowi — oj! jakżeż 
nawskroś polskich: Klary i Anieli, zacnej Pani Dobrójskiej i Ra- 
dosta. Nawet płaczliwy Albin ze swojemi płytkiemi, raczej wy-- 
imaginowanemi troskami i bólami — nie może być nikim chyba 
innym, tylko Polakiem. A Gucio?! Toć ten trzpiot i szaławiła, 
trochę nawet hultaj, a w gruncie chłopak o najlepszem sercu, 
psotnik i dowcipniś, a nie pozbawiony zdolności do najgłęb- 
szych uczuć, jest poprostu symbolem polskiej młodzieży z owych 
czasów (kto wie, czy również nie dawniejszych i późniejszych ?), 
jest pryzmatem, w którym cudownie odbijają się i coraz to no- 
wych barw nabierają wszystkie główne cechy charakteru naro- 
dowego. . 


Od „Słubów Panieńskich* idzie na nas ze sceny tchnienie 
polskości o najczystszym zapachu. Idzie też piękno polskiego 
zdrowego humoru i szczerej, z głębi serca płynącej poezji. 


Za ich wznowienie nikt nie powinien się gniewać na dyrek- 
cję bydgoskiego teatru. 


K.F. 
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KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
KONSTANTY RZANNY, GDAŃSKA 25 - TEL. 33-32. 


Specjalny skład wyrobów tytoniowych. 
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Czestaw 
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FKRESKIT( 
BYDGOSZCZ, ulica Gdańska nr. 9 | - 


poleca 


Szkło, porcelanę, żyrandole 


Sprzęty domowe i kuchenne 
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Antonina Moógórska | k 
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przy dworcu 


TT stołuje się i mieszka WP. 
U dobrze i tanio! 


$roszę się przekonać! 


eo: Z żałobnej karty. 


Šp. Kazimierz Justian. 


Dnia 24 lutego br. zmarł nagle w Warszawie śp. Kazimierz 
Justian, wybitnie utalentowany artvsta teatrów T. K. K. T. 
w Warszawie. Jeszcze dnia poprzedniego grał w Teatrze Naro- 
dowym w 50-tem przedstawieniu sztuki Žeromskiego „Uciekła 
mi przepióreczka* i choć od dłuższego czasu niedomagał, nikt 
nie przypuszczał, że gra po raz ostatni, że śmierć już zbliża 
się ku niemu szybkim krokiem. "W dniu zgonu ubierał się 
właśnie, śpiesząc na próbę nowej sztuki w Teatrze Polskim, 
gdy poczuł się słabo. Położył się na łóżku, ażeby już więcej nie 
powstać. Śmierć przyszła nagle, znakomity aktor zmarł spo- 
kojnie. Zmarł w sile wieku męskiego, w pełnvm rozkwicie 


swej karjery scenicznej. 


bę Urodzony we Lwowie, liczył lat 48. Rozpoczął swą karjerę 
r w teatrze objazdowym. Po kilku sezonach spędzonych w Tea- 
| trze Poznańskim, wraca do Lwowa, zajmuje już przodujące 
k - stanowisko i stąd zabiera go Warszawa, gdzie pozostaje do 


£ 


Z ostatnich chwil swego życia. W stolicy zyskał sobie uznanie 

krytyki i sympatję publiczności całym szeregiem świetnie za- 
p granych ról, sięgających od komiki do tragizmu — od farsy 
| współczesnej do Szekspira. W opinji ludzi teatru uchodził 
śp. Justian za spadkobiercę metod i techniki gry wielkiego 
Kazimierza Kamińskiego. Odznaczał się ogromną pracowitością 
i starannością w opracowaniu powierzonych mu ról. Kochał 
pracę, był aktorem urodzonym. Mogliśmy sprawdzić to sami, 
gdy przed kilku laty gościł na naszej scenie, stwarzając nie- 
zapomniane kreacje w sztukach „Pan Damazy', „Kapitan z Kö- 
penick* i „Hiszpańska mucha“. 


| Pochowano go w rodzinnym Lwowie. W pogrzebie wzięły 
udział liczne rzesze ludności miasta. Kondukt żałobny ruszył 
po odśpiewaniu pieśni przez chór teatralny z krypty OO. Ber- 
nardynów pod gmach teatru, gdzie pożegnalne przemówienie 
wygłosił dyr. Horzyca, a orkiestra odegrała marsza żałobnego 
Chopina. Na cmentarzu Łysakowskim przemawiali: artysta 
dramatyczny Janusz Strachocki i delegat T. K. K. T. dr. Ter- 
lecki. Ubył dobry aktor i dobry człowiek. 
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Bilans artystyczny 
ogódnia 1. <SS- do S0 AN OSOA; 


DRAMA 


Nr. b | Autor | Tytuł sztuki | Dzień premjery | Uwagi 
1. | Veber | Bęben 7. 12. 35. | 
2. | Przybylski Wicek i Wacek 1 * TL. SE grany i dla młodzieży 
3. | Buss-Fekete | To więcej niż miłość 1422788 
4. | Słowacki Balladyna 22. 250 grana i dla młodzieży 
5. | Stuartowie Szesnastolatka HM - 3705 
6 Fredro Sluby panieńskie IA 4. GM grane i dla młodzieży 
PRZEDSTAWIENIA DLA MŁODZIEŻY 
Nr ». Autor | Tytuł sztuki | Dzień premiery | Uwagi 
1 | Verne | Dzieci kapitana Granda | 25. 1. 36 | 
DZIAŁ MUZYCZN 
Nr r. Autor | Tytuł sztuki | Dzień premiery | Uwagi 
1. | Millócker Dubarry AZ 50 
2. | Jones Gejsza TORZE, 
3. | Fall Piękna Rizeta 8. 2. 86. 
4. | Offenbach | Orfeusz w Piekle PA NAWIE tO 
5 | Renys Zuza A 8,00. 
6. | Benatzky Rozkoszna dziewczyna 12. 4. 36. 


Roman Górowski 
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Rzecz dzieje się współcześnie 


| BERNARD SHAW 
j (Lekarz na rozdrazuwy) 
i Tragedja w 5-ciu aktach. — Przekład Florjana Sobieniowskiego. 
| ©: 530: BY: | 
| E Sir Colenso Ridgeon, lekarz bakterjolog « Lucjan Dytrych Jenniłer, jegorzonas + *'* h E 230. lrena Paszkowska sz 
Ez Sir Patrick Cullen, lekarz : : : : 2. Stefan Lochman Redpenny, asystent Ridgeon'a : : : : « : Emil Leśniowski ] 
| Sir Ralph Bloomfield-Bonington, lekarz « Roman Górowski Emma, służąca © © * * "6 * tt a’ Antonina Podgórska | 
| Dr. Cutler Walpole, chirurg + : : : : - Mieczysław Serwiński Minnie Tinwell, hotelowa > * : : « : : : £ Ą 5 E | 
A Dr. Leon Schutzmacher, lekarz >- « A- Mieczysław Dowmunt Dziennikarz Asians SEP ZĘ ZN SA RY Stanisław Wińczewski | 
| Dr. Blenkinsop, Lekarz : : : : : 4: Aleksander Dzwonkowski Sekretarz wystawy : * * t * * * * * * ' Edward Ziemski s 
Louis Dubedat, artysta-malarz : : : 5> Jerzy Szyndler | 
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| Reżyser: Jerzy Szyndler Dekoracje: Jan Hawryłkiewicz 
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FRANCUSKIE KURSY |... 
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w gimnazjum Kopernika 


Założone i subwencjonowane przez Rząd Francuski 
„KURSY WIECZOROWE DLA DOROSŁYCH” 


oraz 


„KURSY DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ” 


Sekretarjat otwarty codziennie o godz. 6—8 wieczorem. 
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Kalina Mlotyczyńska 


Cukiernia - Hamwiarnia | 


Pierwszorzędny lokal towarzyski. 
Poleca ciastka i kawę dla  najwybredniejszych smakoszy. 
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Karol Borowski. 


Jeden z czołowych reżyserów warszawskich, Karol Borow- 
ski, przyjechał na zaproszenie dyrekcji do Teatru Bydgoskiego 
i opracowuje z zespołem naszym perłę komedjopisarstwa pol- 
skiego „Śluby panieńskie“, Nazwisko Karola Borowskiego jest 
dobrze znane wszystkim znawcom teatru. Przez lat piętnaście 
w czasie największego rozkwitu Teatru Polskiego był jednym 
z najbliższych współpracowników dvr. Szyfmana i on, między 
innemi, przyczynił się do stworzenia swoistego stylu wielkich 
widowisk klasycznych i współczesnych tego teatru. W tym 
okresie zostało wystawione przez tego reżysera „Zmartwych- 
wstanie“ Rostworowskiego, „Danton“ Romain Rollanda, „Okręt 
sprawiedliwych" Jewreinowa, „Car Paweł“ Mereżkowskiego, 
cn wystawił pra-premjerę sztuki Shawa „Wielki kram“ (pierw- 
szy raz w Europie), on wystawił „Szwejka“ ze sztuk kameral- 
nych „Lekarza na rozdrożu“ Shawa, „Paryżanka' Becka it. d. 
Cały szereg sztuk polskich autorów: Perzyńskiego, Kiedrzyń- 
skiego, Wroczyńskiego i innych dzięki subtelnemu ujęciu tego 
reżysera otrzymało szczęśliwy chrzest sceniczny. 


Po piętnastu latach pracy Borowski opuszcza Teatr Polski 
i obejmuje dyrekcję teatru łódzkiego. Tu na tym trudnym 
gruncie nie rezygnuje z wielkiego repertuaru. Gra „Wieczór 
trzech Króli“, „Pana Geldhaba' i cały szereg wielkich widowisk 
współczesnych, które stawiają teatr na bardzo wysokim pozio- 
mie. Wskutek znacznego zmniejszenia subwencji, nie mogąc 
utrzymać teatru nadal na wysokim poziomie, po roku rezygnu- 
je z dyrekcji łódzkiej i zostaje zaangażowany przez dyr. Krzy- 
woszewskiego do teatrów miejskich., Tam wprowadza na scenę 
„Smierć Iwana Groźnego* Tołstoja i w przeciągu dwóch lat jest 
najwybitniejszym reżyserem tego teatru. Po rezygnacji Krzy- 
woszewskiego prowadzi przez 5 miesięcy wraz z Węgierką 
i Chaberskim Spółdzielnię byłych teatrów miejskich i znowu 
te pięć miesięcy uznane zostają przez całą prasę za jeden z naj- 
lepszych okresów teatrów miejskich. Przy objęciu teatrów 
przez T. K. K. T. zostaje ponownie zaangażowany przez dyr. 
Szyfmana i pracuje do dziś dnia w pięciu teatrach T. K. K. T. 


Ostatnio wystawił Borowski „Poskromienie złośnicy” 
i „Wieczór trzech król“ Szekspira, a na gościnnych występach 
w Wilnie „Wesele Figara“ Beaumarchais'go. 
Borowski jest również wybitnym pedagogiem w Państwo- 
wym Instytucie Sztuki Teatralnej. 
W roku 1933 za zasługi dla polskiego teatru otrzymał złoty 


A.HENSEL 


Bydgoszcz, Dworcowa 4. Tel. 3193 
Specjalny magazyn sprzętów 


właśc, W. Sierpiński | I. Kasprzak 


UJ kuchennych i domowych, porce- 
Ż | lany, kryształów, sztućcy, lamp, 
NŻ wózków dziecięcych, łóżek me- 


talowych, zabawek 
Wielki wybór! Niskie ceny! 


Jrena Maszkowska 


Czekołaóki i wyroby cukiernicze 


> 
najsmaczniejsze u G Te y a 


Firma oó 65 lat przoóująca w Dyógoszczy. 
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Maha 


JE 


Dobrą 


kawe 


dziennie Świeżo paloną 


Hierbaće 


ostatniego zbioru, starannie 
zestawione mieszanki 


KK akao 


najlepsze gatunki holenderskie 


oraz wszelkie 


towary kolonialne 


po najniższych cenach 


WINA—SPIRYTUALJA 


w największym wyborze 


poleca 


Biron (0. 


Bydgoszcz 


Bezpośredni import z krajów produkujących. 
Hurtowa palarnia kawy i pakownia herbaty. 


Centrala: Gdańska 23 filia: Dluga 08 
TELEFON 33-23. 
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KRONIKA. 


Recital literacko-muzyczny H. Zbierzchowskiego, 


laureata nagrody literackiej m. Lwowa. odbędzie się w Teatrze 
Miejskim w trzecie święto Wielkanocy, mianowicie we wtorek, 
dnia 14 bm. o godz. 20. Program obejmie: Próba autobiografji, 
wiersze poważne, recytacje przy fortepianie z cyklu „Miłość“, 
wiersze satyryczne i „Ach ci grafomani*. 

Bydgoszcz będzie zatem miała okazję zetknięcia się z wy- 
bitnym poetą, literatem i komedjopisarzem, którego utwory na 
łamach poczytnego „Dziennika Bydgoskiego“, od szeregu lat 
ciesza się popularnością i serdeczną sympatją. 

Zbiór poezji H. Zbierzchowskiego p. t: „Ogród życia“ naby- 
wać już można w kasie teatralnej po zniżonej cenie 2 zł (w han- 


-dlu księgarskim cena 4 zł) za egzemplarz. 


Zespół Reduty w Bydgoszczy, 


Dnia 13 maja zawita do Bydgoszczy zespół „Reduty“, wy- 
stawiając w dniu tym głośną sztukę G. B. Shawa p. t. „BOHA- 
TER I ŻOŁNIERZ” w reżyserji Aleksandra Węgierki i z jego 
udziaąeęm w głównej roli. Nadmienić należy, że sztuka ta była 
w Warszawie jednym z największych sukcesów bieżącego 
sezonu, 


Jubileusz Aleksandra Wilińskiego, 


W wileńskim teatrze „Lutnia“ odbył się 50-letni jubileusz 
pracy kompozytorskiej i scenicznej Aleksandra Wilińskiego. 
Na złote gody ze sztuką wybrał sobie utalentowany kompozytor 
i kapelmistrz wartościowy utwór Miłlóckera „Biedny Jonatan“. 


Komedja francuska w Polsce. 


W czwartek 5. III. i piatek 0, III. br. odbyły się w Teatrze 
Polskim w Warszawie 2 przedstawienia zespołu komedji fran- 
cuskiej. Program widowisk wypełniły sztuki Musset'a „Nie igri 
się z miłością“. Geraldv'ego „Wielcy chłopcy*, Moliera „Szelmo- 
stwa Scapina' i Marivaux „Gra miłości i przypadku”, Artystów 


francuskich przyjmowano owacyjnie. Publiczność wypełniła | 


| 
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teatr doszczętnie. W loży p. ambasadora Noela, protektora przed- 
stawień zajął miejsce p. minister Świętosławski. Wśród obec- 
nych było wielu przedstawicieli rządu, wojskowości i dyplomacji. 


Pożar teatru. 
W teatrze Nowym w Poznaniu wybuchł w niedzielę, dnia 
290. marca br. pożar niszcząc częściowo urządzenie sceny, wi- 
downi oraz garderoby artystów. Szkodę obliczają na 15.000 zł. 
Przedstawienia zawieszone. 


Jubileusz Ćwiklińskiej. 


Dnia 3 kwietnia br. odbył się jubileusz pracy artystycznej 
jednej z najświetniejszych polskich aktorek, chluby polskiej 
sceny i ulubienicy całej publiczności teatralnej, Mieczysławy 
Ćwiklińskiej. Znakomita jubilatka (znana z występów gościn- 
nych i naszej publiczności) wystąpiła w sztuce Ad, Grzymały- 
Siedleckiego „Spadkobierca'*, 


Premjery Warszawskie. 


Z ostatnich premjer warszawskich zanotować należy wy- 
stawienie w reżyserji J. Osterwy Norwida „Pierścienia wielkiej 
damy“, Devala „Rodzina Massouvre* oraz Moliera „Mieszczanin 
szlachcicem“, 


Akademja amerykańska ku czci Heleny Modrzejewskiej. 


Staraniem Polskiego Instytutu kultury i sztuki odbyła się 
w Master Institute akademja ku czci największej aktorki pol- 
skiej, Heleny. Modrzejewskiej, Przewodniczącym zebrania hył 
senjor amerykańskich artystów dramatycznych, Otis Skiner. 
Pierwsze przemówienie wygłosił konsul generalny R. P, dr. 
Sylwester Gruszka, podkreślając patrjotyzm wielkiej artystki, 
która podobnie, jak Kościuszko, Pułaski i Paderewski była w 
XIX wieku najsilniejszem ogniwem kulturalnej łączności mię- 
dzy Polską a Ameryką. Ze wzruszeniem wspominał ubiegłe la- 
ta współpracy z polską gwiazdą, uosobieniem gracji, dobroci i 
szlachetności, artysta dramatyczny Skiner, poczem przemawiali 
m. in.: profesor uniwersytetu Columbia, G. Odell i dawni kole- 
dzy genjalnej artystki, Howard Kyle i Lucius Henderson, siwy, 
jak gołąb starzec, łkaniem przerywający swe przemówienie. 


W części muzycznej wystąpili pianista Andrzej Skalski i 
znana śpiewaczka polska, Karolina Urbanek, Po akademji zwie- 
dzali uczestnicy wystawę fotografij, programów, wycinków z 
pism, listów, kostiumów i książek po Modrzejewskiej. Wysta- 
wa ta zapełniła górne sale gmachu, 
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kąpiele zwykłe, lecznicze 
i elektro - terapja. 


BYDGOSZCZ 
ul. Gdańska 27. Telefon 3715 


Mucjan Dytrych 


Śwacjalaz SKŁAD NUT 


w Bydgoskim Domu Towarowym, ul. Gdańska 15, Il. ptr. Tel. 20-78 


Pianina i Fortepiany 
ARNOLDA FIBIGERA w Kaliszu 


(Dostawca Polskiego Radja i Konserwałorjów Muzycznych) 


Stale zdobywały najwyższe odznaczenia na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


STEE SLT 


. . . . li 
Piosenki z „Rozkosznej dziewczyny“. 
W akcie I „Ach Ludwiko“ w wykonaniu Kazimierza Peteckiego 

Ach, Ludwiko. 

Miłością płonę dziką! 

Oczarował mnie twój wdzięk i uroda! 

Że cię w rękach nie mam swych — jaka szkoda! 
Ach, jedyna! tyś anioł, nie dziewczyna! 
Wcielenie wszystkich ludzkich cnót, 
Ludwiko, tyś mój cud! 


W akcie I „W miłości najtrudniejszy jest początek” 


w wykonaniu Jadwigi Fontanówny 


>) 
ca" 


W miłości najtrudniejszy jest początek, 


« 


Ad, 


Gdy serce snuć zaczyna pierwszy wątek, 
Drżącą nić — cieniutką nić, 

Bo potem, gdy się człowiek już uwikła, 
To już mu lżej, bo to historja zwykła, 
Że zawiódł się i cierpieć musi!... 


843 
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Lecz najsmutnejsze są te chwile, 

Gdy szczęścia tyle w sercu wte, 

Że rozpętane i szalone, 

Nienauczone —- umrzeć chce, 

Bo łatwo dojść do wspomnień i pamiątek, 
Lecz najtrudniejszy zawsze jest początek, 
Ta pierwsza nić, cieniutka nić... 


PM 


W akcie III „Coś w tem jest, ale co?“ 


w wykonaniu Jadwigi Fontanówny 


Coś w tem jest, ale co? 
Może kocham go? À | 
Płakać chcę i śmiać się chcę do łez! A 
Może tak, może nie? j 
Pewno tak... kto wie? A 
Zresztą, może nie... ; 
Ja nie wiem, ale coś w tem jest, A 

Ach, napewno coś w tem jest. 
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Płlieczysław Serwiński 


ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY - BYDGOSZCZ 


| z a instalacje dla siły i światł 
D, Michalski Silniki alekimetie i d. 
Lampy elektryczne, żyrandole i przybory. 


RADJO Aparaty i części składowe, ładowanie 
inaprawa akumulatorów. 


Gdańska 39. Telefon 3207 


SNIADALNIA 


FIRMY 


BACON EXPORT GNIEZNO S.A. 


| | w BYDGOSZCZY 
| przy ulicy Gdańskiej 10 (1-sze plętro) 


stosuje zasadą: 
— <aniość 
— Wykwint 
— Jfligjena 
— Czystość 
— przejmość 


Otwarta codziennie od godz. 8 do 22-iej. 
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ŁOSZEŃ I REKLAM 


È „RF. 


Warszawa, Krak. Przedmieście nr. 50 


Oddział w Bydgoszczy ulica Gdańska 22. Telefon 15-74 


S 
i] Projektuje i przeprowadza wszelkie kam- 
Q panje reklamowe i propagandowe 


i Utrzymuje stałe stosunki z prasą całego świata u) - 


Posiada wyłączność eksploatacji objektów rekla- 

Q mowych w tramwajach i autobusach miejsk. 

| w Warszawie, Lwowie, Bydgoszczy i in. miastach 
Przyjmuje i wykonuje reklamę 
| fiil mową i fotor aiana. 


| WŁASNE ATELIER GRAFIKI. 
| | Zamieszcza ogłoszenia w wydawnictwach własnych i obcych. | 


J 


EMMA PANSAN NA NA 


MEBLE—— ` 


najkorzystniej kupisz 
tylko w fabrycznym składzie 


T. KASPROWICZ, ul. Długa nr. 34 


Duży wybór. — Gotówka — Kredyt 


MAMM MMM 
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[Z.MICHALSKA| 


Towary Kolonjalne i Delikatesy 


Bydgoszcz, Pomorska 1a — Telefon 13-88 
poleca | 


| 
towary kolonjalne i delikatesy — wina — dziczyznę — owoce 
| wszelkie gatunki ryb wędzonych — wielki wybór serów. 


Specjalność: Sery zagraniczne i krajowe. 


Fachowa i uprzejma obsługa. - Na życzenie towar odsyła się w dom. - Ceny dostępne. 


Biżuterja - Zegary - Zegarki 
Srebra i Platery 


tylko w firmie fachowej 


6dm. FJiozłomski 


(414 Bydgoszcz, ul. Gdańska 3, tel. 39-49 


0000000000000000000000530000000002000000000000000200002000000000000000200000200300000020606000000000040060060 


y 3 


0000000000000000000000000000000000000200 0 
4000000000000000000000000000000 006606? 


Prawdziwy obywatel patrjota 


gra tylko 
w spółkowej kolekturze 


Kapturkiewicza 


Tel. 30-63 Plac Teatralny 


p 


MAMDOANOWOOOWIOWOWNONOOOOWWOOOOOWONOOOWONOOOOONOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOAAO OEI 
Czcionkami Drukarni Bydgoskiej S. A., Bydgoszcz, 11. Poznańska 12-14. 


